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His igirur efl difficilius. ,fatisfacere , qui. JE La- 
tiña fcripta dicunt contemnere, ln quibus «boc 
rimum eft: in quo admirer. Cur in gravi[Ji- 
mis rebus, non delecler eos patrius Jermo, cum 
„iidem fabellas Latinas ad verbum de Grecis 
proas non inviti legant. Quin6til. | 


JEżeli czalom; mafzym naznaczono | 
deft wfkrzefić w.Oyczyźnie fiat 


- wę nguk, jeżeli chęć pifania, fzczę” 
<śliwych à do tego końca „potrze- | 


'bnych sokoliczności . zebraniem ma ` 
| T | bydź 


et eJ Xu60R 
bydź co raz. więcey da pidas tedy | 
. nikt świadomy hiftoryi literackiey 
nie może nie znać potrzeby wydo- | 
fkonalenia Oyczy ftego ięzyka. Wey- » 
rzyimy w Greckie, Rzymfkić, Wio- | 
fkie y Franculkie Dzieie , czyli | 
nam w pifmach podane, czyli w na- | 
fzych czafach zdarzone, à przekona- | 
ią nas, że dobry (mak w naukach , . 


. mnaZania onych, nie rozdzielne fa 


' grunt, umieiętności y gorliwość po- | 


od ftaranności o wyniefienie do iak 
naywiękfzey czyíto$ci y obfitości ro~ 
. dowitego języka. Od Grekow nay- 
$liczniéyfze pifma piękną Greczy- | 
zną ułożone, ftaty fie, dla Rzymian 
wzorem y pobudką do wyksztalce- | 
nia wlafnezo języka. Wiemy iak 
fic iedne Rzeczypofpolite y Prowin- 
cye Greckie przefadzaly nad drugie 
w chwale famego brzmienia liter y 
kończenia ffow € co dyalektem. ficu |. 
‘nich zowie) Rzymianie, im w kwit- ' 
nieyfzym Narod ich ftanie zoftawał, | 
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c R) 47 CX cy M ML 
tym więkfzą gorliwość o Rzymfka > 
mowę okazali, Wfzyfcy uczeńfi , 
znacznieyfi umieli wprawdzie, po 
Grecku, ale mieliby byli fobie 
zwłafzcza w czafach Rzeczypofpoli- 
tey za jakąś hańbę y upośledzenie 
Narodu, gdyby maiąc do rofprawia* 

„nia z obcemi, nawet famemi Krolla- ` 
mi, bądź w Rzymie , bądźj w podle= - 
glych fwoiemu Pańftwu Prowincyach , 
używali innego, à nie laciüfkiego 
Języka. Wielki -ow Cenfot Kato bẹ- 
dac do Ateńczykow wyfłany, cho- 
ciaż wyśmienicie ich ięzyk umiał, 
lacińfkim iednak do nich w pofpoli- 
tym pofiedzeniu chciał mowić : àCy- 
ceronowi za zle poczytano, że naweg 
u Grekow famych iawnie mowiąc, 

_ Greckim językiem rzecz miał. Nay- 
Wiecey fie zaś Cyceronowi wyksztalce- 
nie, zbogacenie, ięzyka łacińfkiego 
winno, Dość jeft czytać, ofobliwie | 
filozoficzne iego pifma , żeby wi- 
dzieć , jak on to Greckie wyrazy, . 

 wtey 


JOu8CK 
w tey nauce nowemi, à dobremila« 
cińfkiemi ftowy z ufilnością wydaie; 
Przyłączam tu chociaż w gruncie 
fwoim obcą tey materyi , ale maige 
sea iakąs do niey należytość, uwa- 
ge ze naypigknieyfzy y nayczyfciey- 
_ lzy język tacińlki byl w czafiech Rze- 


.  .€zypofpolitey Rzymfhiey; iako wczd- — 
^ fiech mayprzyzwoitízych do okazas 


nia wymowy. Ale innemu- czafowi 
do obizernieyfzego wyloienia to go=. 
ftawiam. Wlofi, ofobliwie fzesnafte- 
go wieku, saska Medyceufzow y 
poźniey, do iakiey pięknóści y dofko- 


' maloáci fwoią wymowę  przywiedli, 
każdy umiejący po Wlofku z kfiąg | 


ich pozna. ^O Francuzach polero- 
wnieyfza część Polfki tak dobrze wie; 
iakiey w tey mierze pilności zażyli - 
y zażywają , że nie ieft-pótrzebna 
, fzecż Z tym fie tozízerzaé. Użyię 
częfto przykladu ich do końca, ktory 
fobie założyłem. ` 
. Widziemy z ukontentowaniem, że 
taż 


I 
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taż fama ufilność była Polakow '. 


w pięknych *czafach naukami y lud£« 


mi uczonemi kwitnących w. Oyczy- 


Źnie. A iako to ukontentowanie by- 


loby zupelnieyfze , gdyby go nam 


goryczą nie zaprawialo wípomnie- 
nie grubych y ciemnych: lat, w ktos 


. tych dobry on fmak znifzczony zo=! 
ftat, à Wandalfzezyzna y Gotczy*. 


2na.w pifaniu, mowieniu rownie ia. 


ko y innych rzeczach panuiąc, miey- 


fce iego wzięła; tak niewymownie 


teraz ta radość fię pomnaża , kiedy 
, nie mamy czego dawnieyfzym onym, l 
| €zafom zazdrościć , przez fzczęśli-: 


Wy powrot {maku dobrego w nau-| 
kach y ufilności w nich celowania.| 


A tu poftrzegać mamy dowod oczy | 


wifty tego, co fię na póczątku rzekło, ' 


ŻE fimak dobry. w naukach, ćwicze- - 
nie fi fię y wydofkonalenie tnihi u* 
Żywanić y udzielanie ich przez pi“ 
fma, nie rozdzielnie zawfze złączo* 


ne Ra z wykształceniem językaż 
a przes 
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i przeciwnym rente pewny ieft 
znak zepsutych albo znifzczonych 
nauk” ofobliwie. „wyzwolonych , źle 
fwym. językiem mowić, niedbać o 
wybor flow, o kształeność wyrazow, | 


^ Trzeba więc wziąść fię fzczerze 
do tey roboty , żeby przywieść do 
|dófkonałości nasz język, ucząc do- 
|brych iego początkow, ftanowiac ia- 
| fne y dokładne reguly , wyznaczając 
trwałe znaczenia flow, pomnażaiąc 
go tak przywroceniem dawnych, à 
. daremnie y ze fzkodą 'zaniedbalych 
wyrażeń w fłowach y w flow fkladzie, 
jako y tworząć nowe, A tym fpofo- 
- bem obfitfzym go czyniąc; wfzyftko 
to w obrębach flufzney miary, śrzo: ` 
dek we wfzyltkim zachowuiąc, temi 
y innemi fpofobami ftawiąc Oyezy- 
‘fta mowę w tym. ftanie , żeby nią 
czyfto, wfpaniale , pieknie y obficie 
mowić można, Tych fpofobow ob- 
fzernieyfze przółożenie przedfiębiotę ; 
| z ro” 
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3 rowna d pospolity pożytek gorliwością , jako 


y nieufnością w moich łach y zdaniach. v 


A naprzod w naftępuiącym pismie o Gramma» 
tyce Polfkiego języka podam moie uwagi, 


j A 

. Ale rzecze kto, teuwagi zdaig fig dążyć 

do zaniedbania języka Łacinfkiego , dopieróż 
nad to w zapomnienie u nas pufzczonego 
Greckiego, y owízem zdaią fig za znak zepfu» 
tego fmaku kłaść pifanie po łacinie: .daigc 
do myślenia, że to w wiekach, w ktorych na- 
dobne nauki zaniechane albo żle- rozumiane 
były , famym prawie łacinfkim językiem pi- 
fano. Łatwo na to odpowiedzieć . Dalekie f3 
te moie o Oyczyfłego języka wydofkonaleniu 
zdania, od pogardy 
w zaniechanie. Sądzę ia owfzem ( że na ftro- 
nę odłożę Grecki, o ktorym indziey, y ktore- 
mu wiele z tego, co o łacinie mowię, przyfto- 


fować fięj może) fadze ia owízem, że bez te- ; 


go języka ledwie bydź może gruntowna u- 


łaciny, od wprawienia ge : 


mieiętność , że w pifarzach laeiüfkich znays > - 


duiemy źrzodła prawdziwego fmaku , tam fig 


uczemy gruntu, rozumu, nie pozorney tylko y 
błyfzczącey (ię powierzchownością umieietno- 
ści, Rzymianie w owym czafie, gdy. potęga 
ich na naywyżfzym ftopniu ftangła, gdy świa* 


tu panowali, à w tedy u nich wspaniałość y ` 


maiefłat myśli, z wspaniałościg: y ^ maieftatera 
panowania ,à mowa ogromna, fzlachetna, y pañ- 

a, z ogromnoscig y fzlachetnością myśli fig 
zgadzała, (3 dla nas naylepízemi pszewodnika- 


mi myślenia y mowienia, To ieduak o pifae ` 


' piu 


(R MOR, 
niu po łacinie rozumiem , że kfiążki 0 wyżfzych 
Uy furowfzych umiejętnościach, jako to Mate- 

matyce, Fizyce, Teologii y tym podobnych, pie 
| fane bydź maig po łacinie, bo tym fpofobem 
/flaig fie powfzechnieyfze , we wfyftkich Kra- 
dach uczeni pożytkować z, nich mogą, tym fię 
fposobem ma utrzymywać wspolne porozu- 
sniewanie fie uczonych y wzaiemne znofzenie 
-fwoichi wiadomości y nowych wynalazkow; co 
,za$ rzeczy «w rodzaiu nadobnych nauk, iako to: 
„| «w wymowie, Poétyce, Dzieiopiftwie, daleko 
| przyzwoiciey rodowitym językiem pifaćby fie 
| ‘powinny, gdyż tak y lepiey, miley, delikarniey | 
myśl fig pifzgéego wyraża y czytanie wfzelką 
płeć, wfzelki gatunek rodakow zabawiać , u- . 
se€zy6, obiaśniać będzie., A w prze języ» - 
kach lepfze :kfigZki będą , tych wízyfcy Literas — | 
vei nabywać zechcą, iakofię w innych Kraiach | 


, pofpolicie dzieie. , gdzie kochaiący fię w nau- 

` kach, awyezaynie po;Francuzku, po Włofku, po 

|/Angielfku,'dfc. umieig: Dokażmy tego że: 
"bycy nafz':igzyk wszedł w.takowych liczbę, 


